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nie złtp. 12— miesięcznie złp. 4. 
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7/ 205 Prenum erata na prowincji z opłatą! 

pocztową złp. 20 kwartalnie^

w W arszawie dnia 29 Lipca 1828 roku we W torek

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

L O N D Y N  d . 13 lipca .—-  M niejsze coraz  dow ozy  i zm ienffe b ard zo  
pow ie trze , k tó re  d la  zbiorovv m oże być  sz k o d liw e , d a ły  p o w ó d  ze 
b y ło  znaczn ie jsze d o p y ty w an ie  się o zboze . P sze n icę  p ię k n y  ang iel- 
$Iłć|? p ła c o n o  ch ę tn ie  2  sz. d rożej; p o d o b n ież  p ośledn ie jsze  i zagrani-' 
ezn.ą w o lnq , p łaco n o . 1 s d rożej. P szen icę  p o d  zam k n ięc iem  rzqdow ein  
ta rg o w an o  ale do k u p n a  n ie p rzy sz ło . N a jęczm ień  i o w ie s  ńliebył 
tak że  ła tw y  o d b y t. G roch i fasola b ez  o d b y tu , ale i bez odm iany  w 
cenie, znaczny p a r tję  g rochu  a n g ic lsk , lu b o |n i6  w n a jp ięk n ie jszy m  gai 
m n k u ,.p rz e d a n o  p a  4 5 s za k w a rte r . R z e p a k  iń ę k n y  k u p o w an o  w nie

w ielkiej ilo s 'c ii p ła c o n o  p o  25 fn t. s z t .  za ła s z i. C hm iel p o d r o ż a ł o  2 
do 3 sz; k o n iczy n a  b ia ła  I  do 2  ś.

D'nla 1$ l ip c a .—-  I  na dzisie jszym  ta rg u , p ła c  olio pszen icę  zn o w u  1- 
do 2 s, a ow ies 1 s, dro£e'j. (2 zł.) Inne g a tu n k i  zboża  bez  o d m ian y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. — W a r s z a w a .  
Deputacja ja rm a rczn a  w yznaczona do targu  S . Jań- 

skiego na w ełnę.
Targ S. Janski na wełnę postanowieniem Rady admi

nistracyjnej z dnia 3 czerwca r: b: na nowo urządzony 
i uposażony w rozmaite udogodnienia i korzyści, zaczał 
się dnia 21 czerwca, trw a ł  przez dni dziesięć i odbył 
sio nader pomyślnie.

Do pozostałej w składzie dawniejszym starego Ma- 
rywilu z roku przeszłego wełny, dowieziono jej tyle, iż 
razem wystawionej na sprzedaż było 7,129 centnarów .

Pa ilosc wełny prawie całkowicie sprzedaną została, 
kilku tylko właścicieli nie poprzestając na cenach tar
gowych, czyli raczej, rachując na to: że wełna będzie 
droższa, już to zabrali do domów w bliskości Warsza
wy inięszkając, już to złożyli wełnę do składu banko
wego; co wszystko' jednakże 700 Centnarów nie przeno
si. Ceny po których wełnę na targu S. Jańskim ku
powano, były następujące:

Za centnar 128 f. netto polskiej wagi, równający sic 
centnarowi wagi wrocławskiej płacono:

Nader ciekićj wełny talarów 120 do 130.
Bardzo cickićj „  ,, g0 11().
£ f t ,cl .  . , , . ”  »  70 „  35.Średniej ciękosci „  (i0 „  05.

Średniej poprawnej „  42 „  50.
Ordynaryjnej „  „  34 „  40.
Najpośledniejszej „  „  20 ,, 2S.

Pomimo ze nowe urządzenie targu S. .Tańskiego na weł
nę z powodu zamknięcia granicy od strony pruskiej i 
nicotwerrzenia jćj przed jarmarkiem wrocławskim, krót
ko przed rozpoczęciem targu ogłoszone zostało, rn-zr- 
jcicż nie zbywało na kupujących: gdyż nie tylko1 że 
[przybyło kilku zagranicznych kupców, którzy "znaczną 
ilość zakupili, lecz i znakomitsi fabrykanci królestwa', 
pomimo że juz wcześniej przed jarmarkiem zaopatrzy
li się po części w wełnę, pospieszyli w'szelako na targ 
nowemi urządzeniami skutecznie uorganizowany i nad 
spodziewanie znalezli na nim wszelką dogodność w ł a 
twym wyborze gatunków w e łny ,  jakich tylko mogli 
zażądać.

Właściciele znakomitszych w kraju zakładów fabry
cznych: PP. Repphan z Kalisza, Fiedler z O patów ka, 
Po'ssart^ Sieradza, Neuviile z Wielunia, Wittman i Rerg^ 
ińan z Tomaszowa, Łauzc z Ozorkowa, Mark i Rob
ień z Pułtuska, zakupili znaczne ilości wełny a Ceny 
uiniarkow'ane istotnej wartości odpowiednie, żadowohii- 
ły  zarówno tak sprzedających jak kupujących. Kupcy 
zagraniczny między któreini P. Rrincuorl z Sedan we 
branej i najwięcej wełny zakupił, również zadowotlnie* 
ni, przyrzekli: że na targ następny riietylko sami przy
jadą lecz w nadziei że więcej będzie wełny, i innych 

  ' zachęca. Reszledo uczęszczania na targi warszawskie 
wełny, jaka się pozostała od potrzeby kupujących, za
kupił bank polski, od tych właścicieli, którzy po cc-' 
nach targowych- sprzedać ją: raczej woleli, niżeli n'» 
składzie pozostawić.

l a k  więc zapewnioną została pomyślność niezawo
dna targów następnych na w ełnę w  WarsżaWić;; gdyż 
tabrykanci sukien w królestwie pofskićm potrzebując jej 
na rok przeszło (if),000 centnarów w roku przyszłym 
postawią się w takich stosunkach, aby znaczna cześć 
tego surowego materjału zakupywali na taran warszaw 
Wskim , który lylc nowych Wystawia dla nich dogo
dności.

Co s ię zaś produce ułów wełny' d  o t y c z ę  , W ą t p i ć  
niemożna’, aby, ci elioe z' ńajodlegicjszyoh 0'kólic nie' 
prieli dostawić w ełny  na larg, który im ńiezawodn-y 
0 <tbyt zapewnia. Zwrócić w’szelako’ ich uwagę należy, 
iz konkurencja jaką targ podobny za sobą pociąga 
wymaga także slarownego obchodzenia się z wełną, tak
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nod wjzglodem dobrego ow iec  z im ow ania ,  ja k o li te zp o d  
lvz?U'dcin łuycia w e łn y  przed strzyżą i oddzielenia  a 
nie' m ieszania razem rozm aitych  jej gatunków. N a p o 
d obnych tąrgach nagrom adzone ilości  "wełny prz.cdsta- 
y iaia kupującym ła tw o ść  w sze lak ą  w yboru takiej która 
iest lepszą pod w zględam i dopiero przytoczonenn od 
in n v c lr  tu się  w ykryw a jaw n ie  różnica m iędzy dobrem  
lub  n ied b a łem  karm ieniem  ow iec ,  tu się w e łn a  jedna  
nad druga korzystniej zaleca czyściejszem  w ym yciem ,  
tu  sic nareszcie w ykazuje korzyść w iększa  lub m niej
sza  dla w ła śc ic ie l i  sprzedających, j e ż e l i  w  jed en  worek  
czy li  w ańtuch  nic zmieszane są razem  kilka gatunków  
w e ł n y  w cenach  lak od siebie r ó ż n e j ,  a której kupu  
' J ’ •- - ~ j    >"-™ “dąsobnip nie m ogąc,

i najpoślcdniejszem u

ski p rzyw ieziona zosta ła ,  nic przesądza w  n iczem  i nie 
u bliża  ch w aleb n ym  zabiegom , jakie czyni w ie lu  w łaśc i
c ie li  ow iec  około  u lep szen ia  produkcji cienkiej w ełn y ,  
której w  kraju naszym  jest  już nie mało: a przyszłoro
czny targ (jak się sp odz iew ać n a leży)  p rzedstaw i za
pew nie  w  liczniejszej konkurencji sprzedających, łaW 
w iejszą  jeszcze  dla kupujących sposobnosc zaopatrzenia  
sic  w  ten produkt, który p rzem y sł  ro ln iczy  w  Polsce 
już na dość p ięknym  stopn iu  p ow od zen ia  p o s ta w ił  i 
coraz wńecej udoskonala .  —  Radca stanu dyrektor jlny 
przem ysłu  i k unsztów  prezydujący w  deputaeji,  (podpi- 
sano) R a d o s z e w s k i .  —  (podpisano)  K u lr y c h  sekr.

jacy  ‘ z pewnością  pod czas targu odosobnić nic mogąc , 
podaje ceny odpow iednie gatunkowi

Obszerniejsze uwagi i rady jakie w tej m ierze u d z ie 
l i ć  w y p a d n i e , p rzechodziłyby zakres n iniejszego rappor- 
tu, og łaszane w ic e  będą w pismach p ublicznych  i w  izy-  
dz’ie polskiej od d z ie ln ie .  .

Dcputacja  w  przekonaniu, że dla rządu obojętną nie 
bodzie  w iadom ość o w e łn a ch ,  które sic od zn acza ły  na 
targu tegorocznym  sterownością  z strony w ła śc ic ie l i  w 
chod ow an iu  ow iec  i dobrem w e łn y  przed strzyżą w y 
m yciem , przytacza następnie u ło ż o n y  w e d łu g  opmji 
zn aw ców  spis w ła śc ic ie l i ,  których w e łn y  od zn acza ły  się  
już to cienkością , już to s ląrow nćin  ich w ym yciem , juz  
to obie te zalety"m iały za sobą. I lak, uznano za od
znaczające się i celujące m iedzy iniiemj, w e łn y  nastę
pujących w ła śc ic ie l i .

J W P P , 1 ) Alojzego Biernackiego z b u l i s ła w ic ,  obwodu  
i  w oj,  k a lisk . (W ła śc ic ie l  lej w e łn y  otrzym ał najwyższą  
cenę  po 130 ta l.za  cetn:). 2)Edwąrda Jbączynskiego z M osi
na oliw. gostyńskiego woj. m azow . 3) W ła d y s ła w a  1 od- 
czaskiego z Łubcą obw. warszawskiego w oj.  ditto. 4) 
Józefa Cicehpmskicgo z Brzozow a obw . gostyńskiego w oj,  
dii.  5) W ojciceh a  Ostrowskiego z Main,szyna obw. piotr
kowskiego woj. kaliskiego, (i) Bergera z Podlesia  obw.  
k ieleck iego  woj. krakpwśkigo. 7) l i r .  M atuszewicza z 
j a s i e ń c a  obw. i woj. sandom ierskiego. S )  Jana Ordęgi 
x„ Żelechowa oliw. łu kow sk iego  woj. podlaskiego. 9) 
Jana Sumińskiego z Osna obw. kujawskiego woj. maz. 
JO) Bazjinierza Baczyńskiego z K iernozi obw. gostyńskic-  
ko w oj.  ditto. ' 11)' Rąmlau nadzierżawcy z M asłow a  
o b w ’. k ieleckiego w ojew . krąk. 12) P iotrow skiego v. 
Slasitiego g p °d  J id ow ą  obw. olkuskiego w ojew . krak. 
1 3 ) Jąną Stubowskiego z Opola obw. radzyńskiego woj 
podlaskiego, 14) Antoniego ditto z Annopola dit. dii. 
15)  W a.cławą Gulakowskiego z Góry obw. wąrsz. woj.  
niaz. 16) Jozefa D łuskiego  z N iedźw iedziej  K o śc ie l
nej obw- j w ojew , lubelsk iego,  
loryskjego z Ę pnsko-w oli  ditto

Dodatkowa tabclla  marszrut dla b y d ła  rossyjskiego  przez 
królestwo p o lsk ie  tranzyto p rzechodzącego .

( C i ą g  d a l s z y )
"VII. Z  K o w n a  c z y l i  ^Aleocoty. 

a. D o  l g o ł o m j i :
P u n k ta  m a rsz ru ty . P u n k ta  spraiv- P u n k ta  m arsz ru ty . P u n k ta  spraw- 

( l/ .e ij ia .  ̂ (d zen ą
Maryampol 7. Grójec m il  2. Grójec.
Kai ,varja —  3. Kalwarja . B ia łobrzeg i 3^.
S u w ałk i  —  7. S u w a łk i .  J e d l iń s k o —  3£.
Raczki —  2 | .  Radom —  2. Radom.
Rajgród —  7. S zy d ło w iec  4.
S zczuczyn  5. Szczuczyn.  
Staw isk i —  3^.
Jjomża —  3|-.
Ostrołęką.—  5. Ostrołęka, 
l lożan  —  3 f .
P u łtu sk  —  4 i .
Serock —  2.
W arszaw a 4-|. W arszaw a.  
P iaseczn o—  3.
T arczyn —  2.

W ąch ock  —  3. 
Bodzętyn —  2. 
K ielce —  3. 
Chęciny —  3. 
Jędrzejów—  3. 
W od zis ław  2.
Skalbm ierz
Proszowice  
lgo łom ja  —

Kielce,

4.
2 .
2. Igołwii/a.

I
Do pędzenia  dni 50.

Na rasztagi:
W  le c ie  i czasie pogodnym  dni 17, razem dni 67. 

W  zimie i czasie s ło tnym  dni 25, razem dni 75. 
b. D o  W ilc z k o w ie .

7.
3.

Maryampol 
Kalwarja -  
(Suwałki —  7. 
Raczki 
Rąjgrod —  
Szczuczyn—  
Stawiski

Kalwarja.
S uw ałk i.

s k l i r  Z  U l i  l  i. A <11  y v '* ' V * w * '  * -    TTO"'

19)  Jakuba" Jaszczyńsk iego  z Blizny obw . wars  
maz. 20) Jana '.Frankowskiego z Chprdzicsz o 
dzyńskjego woj. pędląsk- 21) L udw iką Łepii

:go z lyonsiio -w on  u m o u m u . h j j d w u  
Brzeżni i z Złotnik  obw. k ieleck iego woj. krąk.

2 f .

5.
5. Szczuczyn .

  3i .
2  *

  - j ------------ij.Ł pm ża —  3-J.
17) X cja  Adama Czar- O stro łęk a —  5. O strołęką,  
ditto. IS) Józefa De- |]\,0żan " —  34.

rsz, woj 
obw. ra-

(Izynskjego woj. podląsk- 21) L udw iką Bępickiego z 
Iw anisk obw. j woj. sandomiersk. 22) l ir .  Bacą % Do- 
w spudy oj)w. i woj, augustowskiego. 2 3 ) Józefa Rzęl-  
k ow skicgó  % Jeziói-ką oh w. łom żyń sk iego  woj. augtist. 
21) Tom asza Trzcińskiego z Niszczy c pbw, i woje wódz.
p łock iego . . . .  . , .

W szakże wzm ianką powyższa ściągająca sic jedynie  
do tej tylko yyęfny która na larg jegprpczny Sto-Jan-

Pułtusk  —  4-1-. 
Serock —  
W arszawa—  
Piaśeozno —  
Tarczyn —-

2 .
4 f .  W arszawa.  
3.

Grójec mil 2. Grójec.
B iałobrzegi 3Ą.
Jedlińsko —  3^.
Radom —  2. Radonu
S zy d ło w iec  4.
W ą c h o c k  —  3.
Bodzętyn —  2,
Kielce —  3.
Chęciny —  2ą .
Jędrzejów 3. 
W o d zis ła w  2. 
Skalbmierz 4*
S ło m n ik i—  2. 
W ilc zk o w ie :2. Wilczków1' 

(cc.

Kielce.

Do pędzenia dni 
Na rasztagi:

50.
X )  CL Y u o u r u j j  . .

W  lec ie  i czasie pogodnym dni 17, razem dni 67. 
W  zimie i czasie s ło tn ym  dni 25, razem  dni 75,



c. Do W ieruszow a.
Maryampol 7. Serock — 2.
Kalwarja — 3. Kahvarja. Warszawa— 4Ą Warszawa.
Suwałki — 7. Suwałki. Nadarzyn — 3.
Raczki ■— 2 | . Mszczonów 3§.
Rajgród — 7. Rawa — 4. Rawa.
Szczuczyn 5. Szczuczyn. Ujazd — 4 | .
Stawiski — 3 | Bcndków — 2.
-Komża — H Tuszyn — 2.
Ostrołęka— 5. Ostrołęka. Losk — 3. Łosk.
Różan — H Widawa — 3.
Pułtusk — 4 ł 1Wieruszów 8. Wieruszów.

l)o pędzenia dni 45.
Na Rasztagi:

Wiec ie  i czasie pogodnym dni 15, razem dni 60.
W  zimie i czasie słotnym dni 23, razem dni 68.- 

(D okończenie nastąj. i j

W  dniach 14, 15, 16 b. m. i r. odbywał  się popi 
publiczny szkoły wojewódzkiej warszawskiej przy ul i 
cy Długiej.  Za moralne postępowanie i pilność w na
ukach otrzymali nagrody w siążkacb, następujący ucz 
niowie:

Z  klassy 1. Choromański Seweryn, Dąbrowski Al 
fons, Zaleski Antoni, Jawornicki F e l i x , Grcgorowicz 
Iiarol,  Królikowski Franciszek,  Kern Adam, Górski A- 
dam, Okniuski Alexander, Dąbrowski Józef, Biedrzycki 
Prosper 

Z  h ' 
centy 
ski
szek, Mianowski Alexander,  Kainionowski Alexander,  
Podczaski Jan, Borzysławski Alexander.

Z  klassy I I I  A .  Torosiewicz Palcmon, Wasiutyński 
Leon, Grabowski Edward,  Fontana Ignacy, Rutkowski 
Ignacy, Halinan Teodor, Abramowicz Wincenty, Paproc
ki I alemon , Miodek Jozef,  Knoff Juljan , Wołowicz 
Stanisław, Typolski Leon.

Z  klassy l i i  B . Stupnicki Leon, Smarźcwski Michał, 
Brandt Nawery, Baraniecki Józef,  Przyłuski Amilkar, 
Załęski Iiippolit,  Ocborowicz Juljan, Jabłoński Teles
for, Sienkiewicz Józef, Betlej Michał.

Z  klassy ID . Trzciński Mateusz,  Samochwał Ale
xander,  Maciałowiez Andrzej, Nadolski Józef, Student- 
kowski Michał, Przyłuski Jan, Barchwitz Antoni, Ilei- 
denreieh Józef.

Z  klassy V . Rutkoski Jan, Tarczałowski Roman, Ja
wornicki Marcelli,  Dziarkowski Józef, Polkowski Mau
rycy, Czajkowski Jan, Rudnicki Józef, Bąkoski Teofil, 
Wagner  Józef, Jawornicki Xawcry.

Z  klassy V I  A .  Nęcki Henryk, Duwe Adam, Czcr- 
jiiicwicz Piotr, Rudnicki Kazimierz, Dzieszkowski Grze
gorz, Kisielewski Adam, Dzicwicki Seweryn, Dziewicki 
Roman, Koźmiński Kazimierz, Galie Alexander, Kiecki 
Michał, Psarski Uippolit. N azw iska  uczniów którzy za 
s łu ży li  na  pochw alę pub liczną  umieszczone będą ju tro .

—- Dnia 26 biez. m. przybyli do Warszawy xiazcta 
Eustachy i Leon Sapiehowie. 1 Ł
- -  Wyszedł  w drukarni Bibljoleki Chrześciańskicj toin 1 
dzielą: Obro/ict Christjct/iiziłiu drugiego wydąnią. Prc- 
Numerowane exeinplarze wydanemi zostaną u tych kol-
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lektorów, u których bilety ^były nabyte. Tomu te?o 

^  na Xrzl  t0lny następne, dostać można u
XX. Missyjonarzy, w księgarniach Giucksberga Brze
ziny, i Sztcblcra,  tudzież w redakcji Biblio teki Chrze- 
sejanskiej przy  ulicy Wspólnej Nro 1650, za opłaceniem 
całkowitej ceny exemplarza w ilości złp.  18.

ANGL JA. — Poseł  nasz w Lizbonie P. Lamb i tam- 
lejszy poseł austrjacki hr. Boinbelles, przybyli do Lon
dynu dnia 15 lipca. Przybyli tam także niektórzy człon
kowie junty tymczasowej w Oporto, a miedzy innemi 
deputowany Magelhaes. — Admirał  Codringlon odwo
łany został  dnia 22 czerwca. Powróci on d o A ng l j i ,  
jak tylko P. Malcolm w miejscu jego mianowany do
wództwo flotty obejmie. — M o rn in g  H e ra ld  umieścił 
list pewnego protestanta w l r land j i ,  który mówiąc o 
0 ’Gounelu , tak się wyraża: »Jcden znak z jego strony
byłby dostateczny do wymordowania nas wszystkich; 
winniśmy mu wdzięczność,  że nas dotychczas przy ży
ciu zachował.  0 ’Connel ma przy sobie eskortę z ło
żoną z 24 ludzi wielkiego wzros tu,  i noszacychczcr- 
wonc czapki. 1 ^

NIEMCA. Gazeta Francji  donosi z Munich pod 
dniem 6 lipca o następujących szczegółach,  które gdy 
o nich pisma niemieckie nie wspominają,  nie zdaja 
się zasługiwać zupełnie na wiarę: Obrady bawarskie
izby deputowanych zwracają od niejakiego czasu uwa- 
gę publiczną i wzniecają obawę w starych Niemcach 
aby zły duch ,  który rozdmuchuje niezgodę i przyspo
sabia dezorganizację we Francji  i w innych‘krajach nic 
przeniósł  sic do Bawarji.  Oto niektóre okoliczności 
objaśniające smutne położenie nasze: Od niejakiego
czasu pokazuje sic jakiś duch gwałtowności i n iechę
ci przeciw rządowi ,  a to w ten sposób,  iż od czasu 
icfoimacji  bezprzykładny jest w Niemczech. Nade- 
wszystko posiedzenie dnia 5 lipca stawia na to uderza
jący dowod. Kilku właścicieli reklamowało przeciw 
tak zwanemu pogwałceniu praw konstytucyjnych. Wie
lu deputowanych dowodziło bezzesadmości tych skarg 
ale tez byli mówcy, którzy powstali z tego powodu 
przeciw rsądowi ,  wyrzucając mu, że nadużywa swojej 
władzy. 1' iskusa nazw ali oni hycną okryta w skóro ba
ranią ,  obron co w rządu niewolniczymi ad wokalami de
spotyzmu nmiistcrjalncgo, postanowienia rady sianu 
z dnia 12 października 1S26, płodem pochodzącym z 
nieprawnego zw iązku rządu ze stanami. Utrzymywano 
ze artykuły umieszczone w kilku gazetach napisane by
ły przez członków administracji.  Radca stanu Abel 
uniesiony gniewem, nazwał  radcę Klosena, Saturnem no, 
zyrającym swoje dzieci Nalegał on na P. Aretin , i by  
wymienił członkow rządu, którzy podali do dzienników 
w mowie będące artykuły, p.  Ar c i n  zmieszany taką 
nataiczyw ością, znalazł obrońcę w panu Rondhard któ
ry z nadzwyczajną gwałtownością rzekł do pana Klose
na: ..Kto W Panu pozwala nalegać z taką natarczywością
na deputowanego? Am organizacja,  ani konstytucja nie 
upoważniają W Pana do tego; sam prezes nic ma do le
go prawa, bo ono należy tylko do izby.« P. Abel chciał  
mowie ale prezes zgromił go silnym głosem i zalecił  
mu, aby zaeljęwał milczenie. Przy fcoucu obrad, rad
ca stanu Stunner  oświadczył ,  że to, co słyszy od kil
ku dni w izbie, mianowicie, żc konstytucja i własność
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są w  n iebezp ieczeństw ie ,  dąży do tego , aby w k ra ju  i 
z a g ran icą  jak  największe obudzić zadziwienie i że co 
do n iego ,  zdaw ało  mu się n a  chwilę , że nie jes t  w Ba- 
w arji .  ' (G - B-)

PORTUGALIA. —  Oto są szczegóły w ypadków  osta
tn ich  w okolicy Oporto: Dnia 27 czerw ca za ją ł  je n e ra ł  
w ojska  Don Miguela, Povoas, miasto P edrcra ;  dnia 
dw udziestego ósmego stoczono pod Pcdacacs bitwę; p o 
w stańcy  cofnęli się w dobrym porządku. Dnia 20 s ta
n ą ł  Povoas między Aibcrgarianova i velha; d . 30 wkroczył 
do Oliveira Azemeis; powstańcy chcieli stawić opór w 
Grjo o 3 mile portugalskie od Oporlo, ale dnia 1 lip- 
ca u jrzeli ich już  mieszkańcy ostatniego miasta. W szel 
kie us iłow ania  m argrab iegoPalm clla ,  je n e ra łó w  Saldau 
ha  i Villaflor, były  nadarem ne. Dnia 2 odby ła  się w 
Oporto rada  wojenna, na  której postanowiono wydać 
bitw ę, a w r a z i e  klęski cofnąć się do Penafie i ,  roz 
prószyć tamtejszych gerylasów, ściągnąć posiłki z Almei
da i usku tecznić  spieszny obrót ku L izbonie . Lecz 
p lan  ten zaledw ie powzięty, w net zos ta ł  zaniechany. 
W ojsko  nie okazywało  najmniejszej ochoty do w a l 
czenia , owszem zaczęło się rozpraszać na wszystkie 
strony. D. 3. o g. 2 z ran a ,  wsiedli członkowie tymczaso 
wej jun ty  na okręty, a Palm clla , S tubbs i Villaflor wraz 
z  w ie lu  innemi, powrócili na  pok ład  statku parowego, 
n a  którym przybyli z Londynu. O godzinie 9 z rana 
w kroczyła  do Oporlo p ierwsza dywizja Miguelistów; 
przez cały  dzień i nazajutrz w chodziły  do miasta inne 
oddziały pośród zupe łne j  ciszy. Sklepy by ły  pozam y
kan e ,  a mnóstwo mieszkańców w yniosło  się w pobli

Duro, zburzyli go, ale lego samego dnia  o godzinie 9 
przepraw ili  sic rojaliści na czó łnach . W ieczorem  da
no w tea trze  S. Joao w ie lką  rep rezen tac ję  na obęhód 
w kroczenia  w ojska  królewskiego.

Z  L izb o n y  clnia  6 lip ca . —  N aczelny wódz wojska 
królewskiego j e n e r a ł  Povoas, p rz y s ła ł  następujący  rap 
port: D nia  2S czerw ca z ran a ,  spo tka łem  się z konsly-
tucjonistaini w Pcndace l .  Bitwa t rw a ła  do wieczora 
i skończy ła  się na  rozpędzeniu  n ieprzyjaciela . D nia  29 
ozbili rojaliści obóz. po drugiej s tron ie  mostu na rze

ce M a m c i .  J e n e ra ł  Pasque ira  śc igał konstytucjonistów

skie okolice. Nie pope łn iano  żadnych bezprawi-, p o 
k aza ła  się w praw dzie  banda  gierilasów i chc ia ła  m ia
sto rabować, ale wojsko w yparło  j ą  za miasto. Z a rą 
bano dwóch ludzi, którzy nieprzyzwoite  okrzyki w yda
wali. Znieważono także kilku Anglików, ale wnet p rzy
w rócono spokojność; kilka rodzin angiel: wróciło  z okrę- 
tó w d o  miasta. J e n e ra ł  Azcrcdo da P into  w ydał  d 3 lipca 
z polecenia  je n e ra ła  Povoas rozkaz dzienny, w którym 
imieniem króla  J. Don Miguela 1, zapowiada m ieszkań
com, że doznawać mają opieki, że pokonane s tronn ic 
tw o niebędzie wystawione na zemstę, gdyż wszyscy p o 
w inn i się uważać za cz łonków  jednej rodziny portu 
galskiej, że sprawcy rewolucji ukaran i będą, ale tylko 
n a  mocy p raw a  i przez sędziów w łaściw ych , .n ic  zaś 
przez osoby nie mające w ładzy  sądowniczej. Dalej 
wzywa je n e ra ł  wojsko, aby mężnego w boju postępo
wania  nie p lam iło  bezprawiam i i naśladowaniem  d an e 
go przez powstańców przyk ładu , aby się opiekowało  do
brymi, n ieprześladow ało  złych, ale  ich ukaranie  zosta
w iło  sądom, które w  swoim czasie w y p e łn ią  obow ią
zek względem nowego króla. P ierw szem  dziełem 
zwycięzców było  przywrócenie  dawnej gazety przez po
wstańców supprymowanej. Znajduje  się już  w niej 
rappor t  o poruszeniach wojska królewskiego w pó łn o c
nej Portugnlji,  a zuycie  miasta Oporlo opisuje w ten 
sposób: P rzednia  straż \yojska przywrócicieli  wkroczyła
tu  d n ia  3 lipca i wszystkich n a p e łn i ła  radością . Dywa
ny zdobiły  domy ulic, przez które w chodziła , a kwiaty 
spada ły  na żołnierzy . Buntownicy oddalili  się z mia
sta dnia 3 z rana . Przeszedłszy oni most na rzecze

tych, 7(5 rannych . D nia  30 znajd. 
jc n e ra ł |P asq u e ira  w Oliveira i Azemeis. Buntownicy co
fnęli sic do Grjo, o 3 mile od Oporlo, ale nic stawili 
oporu. Wojsko nasze ścigało ich dnia 1 l ipca aż do 
Oporto. — Lizbona b y ła  przez cztery nocy oświeco
ną; klo nie i l lum inow ał,  po tłuczone m ia ł  okna; odbijało 
to dziwnie obok grobowej ciszy; z w arow ni S. Jerzego 
i z okrę tów  w ojennych dawano salwy, a  do uca łow a
nia rąk  Don Miguela c isnęło  się mnóstwo znakomitych 
osób. —  Anglik Doylc wypuszczony zosta ł  z więzienia 
d. 30 czerw ca, czego sic naw et n ic  spodz iew ał poseł 
angielski P. L a m b .—  Migucliści cieszą się, że wkrótce 
ujrzą p rzy jac ió ł  swoich którzy z m argrabią  Chaves 
schronienia  w Hiszpanji byli szukali. Ogłoszono pit- 
blieznie, że wspom niony m argrab ia  z ca łym  swoim or
szakiem je s tw d ro d z e  do Lizbony. — Uwięziono tu  człon
ka rządu  za re jentki,  Barradas, i byłego m in is tra  skarbu 
Carvalho. Q uin tc lla  ocali ł  się ucieczką. Barrados jest 
701clniin starcem, dom jego  o toczyła  p iechota  f jazda f 
żo łn ie rze  weszli do jego sypialnego pokoju w nocy po* 
drabinie  przez okno. Do uw ięzien ia  h r .  S ubse rra  i Je
go m ałżonki, p rzyczyniła  się ta okoliczność iż x ię ż m c fe  
Mar ja T crcssa  w H iszpanji ,  upow ażn iła  go do popiera
nia jej następstw a po zgonie Don M ig u e la .—  Z powo
du odjazdu posłów  zagranicznych rozgłaszają  stronnicy 
Don Miguela, że to byli wolni mularze i że z tej przy
czyny sam Don Miguel nic życzy ł ich mieć w swojej 
stolicy. (G. B.
— Z powodu prośby stanów , aby Don M igucljzapewnił so
bie następstwo przez p rzy b ran ie ’ do tronu małżonki, 
ogłoszony zosta ł  następujący dekret:

»Dziękuję stanowi szlachty za gorliwość, jak ą  okazu- 
|C dla zapew nienia  sukcessji korony królestw  i nie zanie
dbam zatrudnić  sic tak ważnym przedmiotem w sp o s ó b 1 
najprzyzwoitszy dla in teresu  monarchji.  W  pa łacu  Aj li
da,- d. 30 czerw ca I82S (podpis.)  Król. (G. U.)

W  num erze 202 gazety, na sir: S07 w  wiadomościach' 
naukow ych , w w ierszu 21, zamiast: zan ieść  do doklć '  
ra; czytać należy: zaw ieść  do d o k to ra .

TE A T R . Dziś m elodram a T rzy d z ie śc i la t czyli y 
cie S zu le ra .
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